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CERA 10 GROSZY | | Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
la 1 wiar ailin. ab jogo niejsgo ma 
ronio d, Żi3 g 10. 
Nakrolegi ge. 10, rwygraje gr. 5. 
ADRES REDAKÓJI | ADMINISTRACJI, 
Koliss, Al. Oósefny 1. Tel, X 91. 

dtwaria od 9 do 7 wieęsymam. 
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OSEE AZ ZEDO ZB OO PASES 


e =p INA GWIAZDKĘ!!! (emy 


fa WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI [=] 
po Zł. 2.50 -a ctr. 50 kg. 


ze składu polecai 


KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA 


Kazimierzowska I. Telefon Fr. 92. 


Kto chce mile i wesoło 


spędzić A: „BE | Kino „Miraż“ 


widzianych wszechświa- 


tam ujrzy dawno nie- 
towej sławy 


spieszy do „M humorystów. 
tw) owi ŚĆ ADAK NE adalekot de shAniE 
Od soboty, dn. 25 b. m. Wielki Program Świąteczny! 


= PAT i PATACHON = 


w najnowszej komedji ostatniej produkcji, p. t. 


„BOKSERZ Y* 


shanego komika Harold Loyda w roli Pokojówki. 


~ UWAGA! Początek seansów w sobotę i niedzielę o godz. 3-ej w poniedziałek o godz. 5-ej, ostatni 9.30. 


SALA DOBRZE O 
SALA DOBRZE 9GRZANA. GRZANA. 
TRARROYTORE ORO AAPO ENATS SEEE 


STARSZY FELCZER Kaliskie Towarzystwo Hygieniczne 
JMmgątuszkiewicz) | "w rt. Gers ]: Pęsknisz za szczęściem i n i miuścią 


kilkoletnia praktyka szpitalna. 
Przyjmuje w domui wyjeżdża do majątków 


Kalisz, ul. Lipowa 8, m. 6, I piętro. 


s . a nie masz znajomości nadeślij ogł i 
Kąpiele, W anny, Natryski. ] treści matrymonialnej do kac z 
W czwartki od godz 1 po południu. 


ITTE ŻLE „Wiadomości Matrymonialne” l 


t h 
10 PS Ee E pE t a faa które zamieszcza przysłane ogłoszenie 
OWINDA wee 1578 po nadesłaniu 2 złotych gotówką, lub 
dź d gospo Jil l EG znaczkami, zaś odwrotną pocztą otrzy- 
masz wielką ilość ofert,z których możesz 


sobie wybrać ideał na męża lub żonę. 
Okazowe numera 
wysyłamy po nadesłaniu 

30 groszy w znaczkach. 


że zaprawa do podłóg 


„JAŚNIEJ SŁOŃCA 


nadaje podlogom, posadzkom 1 linoleum pie, 

długotrwały połysk bez użycia szczote ka aaa 

| farbę olejną, farbuje białe podłogi ais heas an. 

godziny na kolory mahoniowy i orzec o J : niach 
Sp rzedaż w składach aptecznych, my%ar 


R | lola farb. 


Tylko krótki ozas! m. Salaten] wawy Tylko krótki czasi | 
okr 
YRK MEDRANO 


(w Kaliszu przy ul. Wiejskiej, maneż wojskowy) 


od dnia 25 grudeie Wielkie Świąteczne przedstawienia 


opory słoń BEB ; 1680 
U RERE Peji ae ; o E. (Cyrk jest dobrze ogrzany). 


ponn e EO 

NA MŁYNIE Ni 

P-ów Braci KOWALSKICH 
przyjmuje się 


doryflowania walce 


po oenie bardzo przystępnej. 1531 
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) Częstochowa, Kościuszki 27. Tel, — P 
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r u eo 


owe i zagranie zne, 


artystyczne kraj 


pierwszorzędne siły 
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NAJoAUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM A 
REUMATYZM Sb 
ŁAMANIA, BOLE GŁOWY ;ZĘBÓW W 


1 NAGRODZONY 
MEDALAMI 


VAPTĘKARZA 


z TARNOPOLA 
DO NABYCIA WSZĘDZIE 
WYTWÓRNIA: GŁÓWNY SKŁAD WYSYŁKOWY 


APTEKA MIKOLAŚCHA 


Lwów. 


Czy już kiedy czytałeś (łaś) J 


„Wiadomości Matrymonialne 


Tygrdnik Matrymonialno - Literacki 


które zawierają wiele ofert kandy- 
datek do zamążpójścia i kandydatów 
do ożenku. 


Jest jedjnem pismem tego rodzaju 
najczęściej rozpowsze. hiionym 


Wiadomośc. Matrymonialne 


Prócz ogłoszeń zawierają bardzo 
bogaty dział literacki, wiadomości 
ze świata i kronikę matrymonialną. 
= Oraz drukują w odcinku prze- 
śliczny romans na tle zawiedzionej 
miłości A. Jasłowieckiego p. t. 


„+. w ostatniej chwili" 


` Wszędzie do nabycia, cena numeru 
-  ő0 groszy. 


Redakcja i Administracja 
Częstochowa, Kościuszki 27. Tel. — 


Warunki prenumeraty miesięcz- 
nie 1.20 gr. kwartalnie 3.60 groszy, 
półrocznie 7.20 gr., rocznie 14.40 gr. 


wraz z przesyłką. 
: 1612 
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uważaj] NOWOŚĆI  |POLECAJjg 


Najtańszym, ekonomicznym nie- 
zbędnym w każdym domu jest 
504 proszek do prania 


Big BLUSZOZ“ %9 


Jedna paczka wystarcza na 100 sztuk bie- 
lizny nadając jej śnieżną białość, a kosz- 
— tuje bardzo mało. 
Ządajcie wszyscy i wszędziell 
1 9 . 
i F. KLABISZ 
Częstochowa, Kościuszki 27; telef, — 
przedstawiciele 2 
poszukiwani. © UWAŻ iJ 


CEKKEKEKWKKKKKKKEKKKI 


(ERZDZDERILKRZARĄ 
| TYKKKKEKKKEKEWI 


R | Od dnia 26 grudnia 1926 r. i dni. następnych. 
Dawno oczekiwany RAMON NODARRO. W obrazie, 
tle morza okrętów wojennych i szkoły. kadetów morskich w 9 aktach p. t. 


„KADET MARYNARKI“ 
Scenarjusz osnuty na tle słynnej powieści Maupassanta p. t. „PEWIEN 
MŁODZIENIEC?, reżyserja Hoberta Henleya. 


NAD PROGRAM; farsa w dwuch aktach. 
Początek o godz. 6-ej, ostatni seans 9.30, w soboty, niedziele i święta po- 


rozgrywającym się na 


czątek o godz. 4.ej, ostatni seans 9.30. 
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A 
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` Taktów „POKUSY NEW-YORKUC 7 aktów 


Szwedzkie Łożyska Kulkowe 


Generalni przedstawiciele 
na Kalisz i ziemię Kaliska 


E. Sypniewski i S-ka 
Kalisz, ul. Wrocławska 41, tel. 220. 


Wszelkie porady technicz- 
ne udzielają fachowo inży- 
nierowie bezinteresownie, 


RB 297 3 
WIELKI PROGRAM POPOŁUDNIOWY! Tylko 3 dnilii 
| Od 25 do 27 grudnia r. b. wE 


Film ten opisuje nam New-York—jego bezustanny „w w pras 
cy, jego kolosalne budowy, przepych i nędze; jego dobre i złe 
strony, Walstreet i Ghetto. New-York—jak on się śmieje i płacze. 


Nad program: Przepiękne zdjęcia z natury w 3 aktach p. f. 


„Jeśliś bratku chwat, to zwiedź cały świat“ 


Ceny miejsc: Loża 1 zł. I 70 gr. IL i III 50 gr. Początek dnis 
25 i 26 grudnia o g. 2 p. p. dnia 27 grudnia o g. 4 p. p. T 


AZRTSERZETWOCWSTOWOGEWA 


Z 


AGU, 


zastosowanie których 


niego pobytu za granicą. 
- Posiadając wyroby optyczne pierwszorzędnej jakości, dopasowane do twarzy 
i wzroku, mam nadzieję, iż zadowolnię najwybredniejsze wymagania Szan. Publiczności. 


Ceny nader przystępne. 
{ 1659 ; 
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Niebywała afera szpiegowska na Sląsku. 


KATOWICE, 24. W toku dalszych dochodzeń 
sensacyjnej afery, szpiegowskiej na szkodę pań 
stwa polskiego, która wywołała wielkie poruszenie 
na Górnym Śląsku, tembardziej, że w grę wcho- 
dzi tu członek górnośląskiej komisji mieszanej, usta 
lono co następuje: 

Faktqm jest już stwierdzonym, że dr. Dukaszek 
jako członek górnośląskiej komisji mieszanej, do- 
starczał informacji 'szajce szpiegowskiej. działająz 
cej na Górnym Śląsku. Równ'eż dr. Dukaszek pod 
czas kanclerstwą dra Wirtha dostarczał nu wian 
domości, które później dr. Wirth przytaczał z 
Reichstagu. Informacje te dr. Liukaszek czerpał z 
aktów górnośląskiej komisji mieszanej. „| 

Dr. Lukaszka nie aresztowano tylko dzięki te- 


? 
NN nn m m wz r e e e e wa, e a e mib bil nii 


Aresztowania polaków ma Citwie trwają 
w dalszym ciągu. 


WIENO. 24. ,Z nielicznych, lecz pewnych do. 
niesień z pogranicza litewskiego widać. że aczkol. 
wiek niema mowy o pogromach ludności żydowskiej 
czy polskiej, jednak represie wobęc mniejszości na 
rodowych stają się coraz gwałtowniejsze, WCZo» 


Polecam Szan. Publiczności m. Kalisza i okolic wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres branży optycznej. 


Jako specjalność szkła słynnej wszechświatowej fabryki ZEISS‘ 


ua 


-misji micszanej dra 


poznałem i wystudjowałem podczas długolet- 


OPTYK „CENTRALNY” h} 
KALISZ, Al. JÓZEFINY I. A 


mu, że zajmuje on stanowisko w trybunale miesząy 
nym. Dr. „Lukaszek już od dłuższego czasu był 
pod okiem policii polskiej, jednak dla braku konkret 
nych domodów, sprawy, tej nie poruszono. Dopie= 
ro obecnie sprawa ta wyszła na jaw. SE: 
Oprócz dra Tukaszka w sprawę szpiegows 
wfm 'eszane są jeszcze dwie osoby. którę, jak zdołano 
ustalić niezbitemi dowodami, stały na usługach woj 
skowego wyw adu niemieckiego. Wywiadem m 
kierował kapitan niemiecki Heidebreck. "AM 
Obciążającym faktem jest, że dr, Tfukaszek 
rzemiosło swe „uprawiał w biurze górnoś!ąskiej ko 
Calondera. Do biura  tega 
przychodzili agenci niemieccy, i tamm udzielali mu 
informacji. sem 5 


$ 
L 


raj aresztowany 4 właścicieli ziemskich, Polakówg 
Koskę. Padbereskiego, Puszczyca i Kaczyńkiego, 
których posiadłości leżą w pasie granicznym, „| 


Po krwawych wypadkach w Dźwiniaczu. | 
'EWOW, 24. W dniu wczorajszym w Dźwi- 


niaczu na miejscu tragicznych zajść wtorkowych, 
ranował zupełny, spokój. Przybyła komisja sądowa 


LIE 


= 


$ Farsal 


| 
p” naaa 


„LUD OR“ (karetka 2-drzwiowa) 
, Zł. 9000— | 


loco Gdańsk łącznie z cłem 


bez 


kosztów przewozu do 


miejsca przeznaczenia. 

Nieraz wielkie, zdawałoby się powodzenie w handlu, okazywa- 
ło się już w krótkim czasie przelotnym. 
Powodzenie Forda wzrastało i wzrasta z dnia na dzień od 
przeszło 20 lat, tak że dziś co drugi samochód na świecie 
jest samochodem Forda. 

To światowe i niezwykłe powodzenie, samochody Forda za- 
wdzięczają swej nadzwyczajnej jakości, elastycznemu i oszczę- 
dnemu silnikowi oraz swej taniości. 
Demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i informacje u każdego 
z upoważnionych przedstawicieli Forda. 


ord 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 


Li 


lckarska ustaliła, że wszyscy, zabici zginęli od kul 
karabinowych policji. - Na miejscu bawi przedstawi 


viel województwa ze Stanisławowa. Rozpoczęto erar 


gczne Śledztwo celem ustalenia przębięgu zajść. - 


_ Dyrckcja kopalni „„Ozokerty!* podjęła pertraktacje 


„wczoraj zderzyły. się na 


0%, ZET. kin AóGZG GENK O DOW A LA ELE 4 


112 tysiące zł, a przywów d 


KEEP M NY ZZA SE 
7a > p 
7 E í 


z zasięjcami robotników. ofiarując robotnikóm wy 
*walifikowanym 10 proc. podwyżki, niewykwalifie 
kowanym 8 proc. Robotnicy wstrzymiali się og 
pertraktacji oczekując przybycia z Borysławia — 
przywódcy robotniczego Haluka. 


Dwa samoloty starły się w powietrzu. 
LONDYN, 24 .. Jak donoszą z Nowego, Jorku 
lotnisku wojskowym w 
Rantou! dwa samoloty wojskowe. Obsada sanios 
lotów: dwaj piloci i dwaj obserwatorzy zginęli. 
Meuvdany zamach na prezydenta Peru. 

FARYZ, 24.4 „De Matin“ donosi z Limy, że 
pewien osobnik, niosący bombę w celu dokonania 
zamachu na prezyden'a Legu la, spowodował przez 
nieostrożność przedwczesny wybuch i sam po 
niósł śmierć. R, 

Eksport z Polski w r. 1926 wyniesie około 


miliard i pół złotych w złocie. 


i WARSZAWA, 24. Według ostatnich wykazów 
_ Głównego Urzędu Statystycznego nasz bilans han- 


dlowy od stycznia do listopada bar. wyniósł w wy- 
wozie z Polski 1 miljard 187 milonów 271 tysiący 
złotych w złocie. 

pałką w okresie takimże w roku 1925 
wynosił 1 miljard 158 miljonów 801 tys. złotych w 


~- złocie, czyli o 24 i pół miljona złotych w złocie 


H z . . . óZ 
więcej aniżeli w roku 1925. Zwiększył się wyw 
produktów spożywczych © 18 miljonów złotych, 


-jaj o 29 milj. zł}, węgla o 95 milj. zł; ale zmniej- 


i ilj roduktów 
szył się wywóz zwierząt o 30 milj. zł, pro 
zwierzęcych, meterjałów i wyrobów ariago a 
przedewszystkiem SRT i wyrobów włókn 
stych o 57 i pół milj. zł. » 
| r Ogółem przywieziono do Polski w tymże nire 
sie 1926 roku na sumę 805 milj. 302 tysiące > w 
złocie, Czyli A miljony złotych mniej niż w 
tym okresie roku 1925. > 

i ; a Polski wyniósł 131 milj. 

W listopadzie wywóz z z SILT milionów 
956 tys. Saldo bilansowe zatem wynosiło 25 milj; 
756 tysięcy. Zatem eksport do końca roku wynie- 


= sie oko o 1 i pół miljarda złotych w złocie. 
~ Uniewioniający wyrok w sprawie dyr. Wronki 


i towarzyszy. 


WARSZAWA, 24. Po8 dniach szczegółowych 
1 żmudnych rozpraw sąd apelacyjny w de opak 
wydał wyrok, którego mocą dyrektor. Wronka. wi 
<edyrektor Marjan Kolda, oraz urzędnicy Wiad. 


we wszystkich większych miastach Polski. 


zbawca i odkupiciel. ludzkości. 


nl 


Kolda, Bejm, Krajewski, Podgórski, Swierczyński” 
Wdowiak i Górski, wszyscy z łódzkiej fabryki pań- 
stwowego monopolu tytuniowego, zostali uniewin- 
nieni z zarzutów dokonywania nadużyć na szkodę 
skarbu państwa. 

Wyrok ten,fjuchylający wyrok sądu okręgowe- 


- go w Łodzi, który wymierzył wszystkim oskarżo- 


nym bardzo surowe kary, „wywołał wybuchy pła- 
czu i nieopisanego entuzjazmu wśród licznie zgro- 
madzonych rodzin oskarżonych urzędników. 

Oskarżeni przesiedzieli przed wyrokiem wczo- 
rajszem 13 miesięcy w areszcie zapobiegawczym. 

Jednego z oskarżonych mianowicie Krupskie- 
go, znanego policji przemytnika tytuniowego z Kra- 
kowa, sąd apelacyjny skazał na 1 rok więzienie, 
zaliczejąc.mu tyleż aresztu prewencyjnego, przez 
co i Krupski został zwolniony. 


Zawordowanie przewódcy. induskiego. 


LONDYN, 24. (Radio). W Dehly wczorej został 
zabity wykitny przewódca induski Swami-Shrada- 
nand przez mahometan. Wszystkie sklepy zostały 
zamknięte. Policja przedsięwzięła najostrzejsze 
środki aby przeszkodzić rozruchom. 


Chwala na wysokości Panu — 

LJ LI „e Li LJ . 

a na ziemi pokój ludziom dobrej woli. 
Dziewiętnaście i ćwierć wieku upłynęło 

od chwili gdy przyszedł na świat Chrystus, 
W ubożuch- 
nej stajence betleemskiej, wśród prostacz- 
ków i maluczkich obrał sobie pierwszą sie- 
dzibę Stwórca i Pan wszechświata, aby ży- 
ciem swem i śmiercią odkupić rodzaj ludzki 
a nauką swoją odrodzić go i uszczęśliwić. 
Z malutkiej, i ubożuchnej stajenki bio- 

rąc początek, nauka Chrystusa przygarnęła 
pod skrzydła swoje wszelką biedę i nędzę 
ludzką, wzgardzoną przez możnych tego 
świata. Nie zamki królewskie, ani pałace 
bogaczy,. pełne pychy i pogardy bliźniego, 
wybrał Chrystus za miejsce swego na świat 
przybycia, lecz sfery ubożuchnych i prostacz- 
ków. Rodzińę rzemieślniczą i otoczenie pa- 
sterzy przeniósł Pan ponad potęgę. i blask 
władców. W pośród też nędznych i uciśnio- 
nych, wśród biednych niewolników i najniż- 
szych ubogich warstw ludności zyskuje so- 
bie nauka Chrystusowa pierwszych wyznaw- 
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ców, niosąc im ewangielję miłości bliźniego, 
radosną nowinę równości i braterstwa wszyst- 
kich członków kościoła Chrystusowego. Po- 
mimo prześladowań szerzy się ona po świe- 
cie odnosząc zwycięstwo nad pogaństwem 

Dzisiaj setki miljonów ludzi obchodzi 
uroczyście dzień przyjścia na świat Zbawi- 
ciela. Całe społeczeństwo chrześcijańskie 


_. czci pamiątkę tego jedynego wydarzenia w 


dziejach ludzkości. | wszędzie jak świat 
długi i szeroki wyrywa się z piersi wiernych 
radosny okrzyk „Chwała na wysokości Bogu 
a na ziemi pokój ludziom dobrej woli“, ~” 

Szeroką falą po świecie płynie w dniu 
dzisiejszym to życzenie: „pokój ludziom do- 
brej woli”. Słowa te powtarzane są przez 
miljony, ale zrozumiane zaledwie przez ty- 
siące, a w czyn wprowadzone, przez nielicz- 
ne tylko jednostki; olbrzymia odległość dzieli 


je od czynów życia naszego. 


Pomimo zewnętrznego tryumfu nauki 
Chrystusowej, jakże dalekie jeszcze są od 
jej ideałów i wskazań te olbrzymie rzesze 
jej wyznawców. Nominalnie tylko i zew- 
nętrznie czcimy i uwielbiamy Boskiego na- 
szego Mistrza, ale w życiu codziennem jak- 
że mało liczymy się z Jego nauką. „Pokój 
ludziom dobrej woli“, głoszą usta nasze, 
ale jak. mało dzisiaj na świecie jest ludzi 
prawdziwie dobrej woli, jak nietrwałym i 
niepewnym jest pokój na ziemi. 

Pomimo zewnętrznych oznak chrystja- 
nizmu ludzkość dzisiejsza zdaje się znowu 
powracać do poganizmu. W stosunkach ży- 
cia codziennego brak jest miłości wzajem- 
nej pomiędzy poszczególnymi ludźmi, brak 
jest zgody pomiędzy różnemi warstwami 
jednego i tego samego narodu, i brak przy- 
jaźni i zaufania pomiędzy różnymi naroda- 
mi. Tak jak za czasów pogaństwa panuje 
wszędzie egoizm i wzajemna walka. ' Silniej- 


‘szy stara się zgnębić i wyzyskać słabszego, 


odebrać mu bezwględnie lepsze kąski i zmu- 
sić do służenia sobie. 

Ideały chrześcijańskie służą nam prze- 
ważnie tylko do parady, na święta i uroczy- 
stości. W życiu codziennem jakże mało są 
one przestrzegane. 

Na polu kultury i cywilizacji materjalnej 
ludzkość dzisiejsza może zaiste poszczycić 
się olbrzymiemi postępami. Wspaniały jest 
rozwój techniki i wiedzy ludzkiej w ostat- 
nich czasach. Olbrzymiemi są postępy ma- 
terjalne ludzkości, ale czy z niemi-w parze 
idzie również postęp kultury duchowej na- 
rodów? 

Jak małym i skromnym jest ten. doro- 
bek duchowy, jak powierzchowna kultura _ 
i cywilizacja mas, w porównaniu do postę- 
pów i zdobyczy wiedzy i techniki. Razem 
ze wzrostem zdobyczy wiedzy wzrasta też 
w sercach ludzkich pycha i zarozumiałość. 
Olśniewające dzieła genjuszu  zaślepiają 
wzrok na prawdziwą znikomość naszego ist- 
nienia na tym świecie. Szerzą się i wzma- 
gają w społeczeństwach prądy i niewiary, 
niosące ideje nowożytnego pogaństwa, sta- 
wiające rozum, namiętności i skłonności 
ludzkie ponad prawdy wiary i przykazania 
boskie. Nauce Chrystusowej zagraża coraz 
bardziej faktyczne wyłączenie jej z życia 
publicznego i prywatnego społeczeństw i po- 
zostawienie jedynie jej form. i obrządków 
zewnętrznych do wystąpień i uroczystości 
świątecznych. 

Dzisiaj obchodząc tę wielk ami 
Bożego Narodzenia R dt a tre 
sować stale naukę Zbawiciela w naszem ży: 
ciu codziennem i pamiętać o niej nie tylko 
w chwilach uroczystych. Stańmy się sam 
pełnymi dobrej woli i niechaj w czynach 
naszych zawsze wciela się zasada miłości 
bliźniego, niech zapanuje na świecie pokój 
boży, pokój ludziom dobrej woli. : 


St. Grot. 


Dzi » | ` 3 
eń wigilijny na froncie 1915 r. 
5 Kartki z pamiętnika. . 
Kilka dni wstecz zaczął padać Śnieg i jakoby. 
dla tradycji pokrył “brudną, błotnistą, szarą, pole» 
ską ziemię na dzień Wigilji ślicznym białym: cału- 
, nem. Nawet lekki mrozek pocisnął aby już nic nie 
brakło w uroku właściwym -więtom Bożego Naró 
dzenia. Wieś a raczej resztka wsi, w której mamy - 
+ kwatery przybrano chojną.. „Każdy dom otaczają 
'szpalery młodych sosenek, między niemi pięknie 
żółtym p'askiem wysypane chodniki, po których 
przewijają się gęsto żołnierze Liegjonu i stącjono- 
„wanej tu pruskiej brygady. Jakżesz ten dzień tu na 
froncie inny, od tego w mieście, a przecież opano- 
i wuje nas coś w rodzaju miejskiego lenistwa; uczu. 
'wamy potrzebę włóczenią się, naturalnie nie po lo 
' kalachi, bo ich tu niema, ale po sąsiadach. Rozpoczy 
na się ono od kawalerji a kończy w brygadzie 
i już krótki dzień ma się ku sch'yłkowi. 

Jest posępnie, ale sucho; na dworze szarzeje, 
siedzę na swej kwaterze przy stole, sporządzonym. 
z wieka paki, ustawionego na czterech wbitych w 
glinianą „posadzkę* kołkach. Przedemną maleńkie 
okienko, przez które widzać szeroką białą płasz- 
czyzne. zakończoną na horyzoncie siną linją lasu, 
"z wystającemi ponad nią groźnie pokręconemi sta. 
„remi sosnami najsmutniejszego z cmentarzy, cmen 
tarza w Wołczku, gdzie nad szeregiem! mogił na- 
szycn bohaterów z pod Polskiej Góry, świecą bia 
łe. brzozowe krzyże. Wprost przed oknem drosa 


r 


4 


przez wieś. Piszę listy do moich! drogich. których - 


pozostawiłem w domu... wspominam: chwile, w ktź 
rych z nimi, razem siadałemz do wigilijnego stohuż 
i opanowi:je mnie tak niestosowne tu na froncie 
roztki'wienie. W okienkach domów ukazują się ma- 
łe żółte światełka. Zapewne przy każdem z nich się 
"azi pochylony człowiek żołnierz i śle swym uko 
-* chanvim co ma najlepszego w duszy. — Z dala do- 
. latują mnie tony jakby kościelnej muzyki: organy, 
nie organv?? Przestaję pisać, słucham, tak, mu 
"zyka i to kościelna, słvszą ją coraz bliżej, wygla- 
dam przez okienko. To pruska Kapela przesuwa 
przez wieś w majestatvcznvm pochodzie. grając: 
$ „Stile Nacht, heilige Nacht“. Obca ona ta muzv- 
„ ka. ale dziś taka nam dobra, taka potrzebna. — Za_ 
trzymal' się przed naszą komendą. odegra'i zwrotke 
i wrócili tą sama drogą ginąc wraz z dźwiękami w 


" mroku. 
WIL JA. 


Niska izdebką. W niej czwartą część zajmuje 

„, duża nalepa. Stół z konieczności ustawiony w li- 
‘tere TD. U sufitu zawieszone jakieś papierowe re- 
dutowe czy kotyljonowe ozdóby, które nie wiem 
skąd wydobyto. ifryz z gałązek choiny. Na stole 


rozpostarty biały papier w zastępstwie obrusa. we , 


flaszkach owiniętych gazetą płoną świece.. Nakrvć 


na dwadzieścia osób; w środku dwa talerze z opłał ' 


kami i z miodem. 


Godzina siódma wieczór. Zeszli się wszyscy 
punktualnie. Nastrój Świąteczny. Brakuje nam na- 
szych matek, sióscr i towarzyszek życia, ale tu 

+ wzruszać się nie wolno. przyjmujemy rzeczy jak 
` są i zasiądąamy do wigilijnego stołu. Brvgadjer 
Kuttner, Austrjak, Niemiec, jest z konieczności z 
"nami ale chce szanować polski zwyczaj, rozpo4 
czyna więc ucztę, łamiąc się opłatkiem ze wszystki 
mi. co powtarza później szef sztabu. W domu obok 
ucztują oficerowie niemieccy. „Braterstwo broni“ 
nakazuje 'm także złożyć życzenia imieniem bryga- 
dv. Wysyłamy naszych dwuch oficerów z ks. ka- 
i pelanem 'Antoszem. Niemicy dziękują szampanem i 
rewanżuja się przysłaniem na drugi dzień muzvki 
na nasze nabożeństwo. U nas ma bvć podcbno dzie 
sięć potraw, licząc w nie zapewne i wodę ;/nineralną 
której mamy dostatek. Barszcz z uszkamii i ryba ty_ 
/ ły. a rcszta?? Mniejsza o to! Wszak nam tak razem 
dobrze i żal tylko zbiera, że lepiei, aniżeli tvm, któ 
rzy teraz pełn'ą służbę w okopach. Wesółó i gwar 
no między nami; gwar ten przerywa koncert za 
okncim. Odezwałv s'ę mandoliny i gitary, to nasi 
żołn,erze przyszli uświetnić nasz wigilijny wieczór 
Pr usted nasze stare polskie <nie17. * praw 
'Płvną z ust ich nasze stąre polskie kolędy. te praw 
Hziwe „w rytmy ubrane najlichsze', ale takie nam 
trogie! I nasz dobrany kwartet nie pozos'aje w tvle 
śpiewają kolędy jedna za drugą. zasilajac jakby. 
świeżą krwią nasz duchowy organizm. Później 
p'osenki, pooawedka i ani spostrzegamy się, gdy 
dochodzi jedenasta.. Ksiądz Antosz zapracza na ras 
terkę do okopów. Wieczór wigilijny zakończony. 


PASTERKA. 


Kraj lasu. Krsiężyć przyświeca blado przez 
chmury. W lesie i koło lasu ruch. kończą usta- 
wianie ołtarza. Kompanje wysłane z okopów 2 p. 
zajmują przed ním swe miejsca, gromadzą się ^fi- 
cerowie, nadjeżdżają konno goście. Wszystko ódby 
wa się w największej ciszv. bo okopy rosyjskie bli- 
ziutefńiko. zresztą na miękkim Śniegu stąpania prawie 
nie słychać. Czasem tylko koń zarży, lub usłyszy 


GAZETA KALISKA — 25 grudnia 1926 roku. 


się plłgłosem wypowiedziane słowa. Tak cicho scho 
dzili się chyba na modlitwę pierwsi chrześcijanie. 
Ukazuje się ksiądz kapelan; na ołtarzu ustawionym 
między grupą drzew i otoczonym choiną, zabłys'y: 
mistyczne światełka a w chwilę potem ciszę tę prze 
rwał głęboki głos księdza Antosza: „Introibo ad 
altarc Dei“ i odpowiedź ministranta. 
Nieśmiało pierwsze szeregi Zaczynają kolędę, - 
powoli powtarzają za nimi następne a w końcu ten 
cichy las rozbrzmiewa polską kościelną pieśnią, 
która już do końca nabożeństwa płynie bez przerwy, 
ku okopom rosyjskim. Tami szanują nasze święto 
nie strzelają, na linji spokój. Chcą może zaskarbić 


Ze zwyczajów ludowych 
w dniu Św. Szczepana. 


„Na święty Szszepan, — każdy. sobie pan“ po- 
wiada stare polskie przysłowie ludowe. Słyszymy 
je czasem, lecz mało kto wie, jak ono powstało. 

Jest to przedewszystkiem przysłowie ludzi bę- 
dących w służbie. Józef Gluziński, badacz zwycza- 
jów ludowych, drukuje w „Archiwum domowem'* 
wydawanem w Warszawie w r. 1856 szczegóły zwy 
cząjów w dzień świętego Szczepana w lubelskiem 
obchodzonych. 

Dnia tego wszyscy parobcy u gospodarza, tak 
zw. czeladź opuszczali chaty swoich chlebodawców, 
szli do karczmy i tam przy gorzałce chwalili lub 
obmawiali swoich gospodarzy, którzy znów ze swej 
strony starali się zjednać sobie poczestunkiem naj- 
lepszych pracowników na rok nadchodzący. 

W niektórych wsiach gospodvnie w dzień Św. 
Szczepana gotowała na wieczerzę doskonały bars”cz 
z mięsiwem. nalewała na miskę i stawiała ra stół. 
Gosnodarz pierwszy brał łyżkę i wzywał czeladkę do 
jadła. mówiąc: „,spożywajmy co Bóg dał“. Wtedy 
kto z czeladki przysiadł się do miski. ten dawał 
dowód. że zamierza pozostać w słnżbie na rok 
przyszły. kto zaś nie jadł i wychodził z chaty, tdn 
samem  oznajmiał. że nadal służyć nie będzie. — 
N*kt mu nie czynił wymówki. zerwanie stosunków - 
odbywało się niejako „na migi“. Sąsiedzi pytali, 


kto barszczu nie jadł i takiego namawiali do sie- 


bie na służbę. 

Od dnia świątecznego i nazwa zadatku. dawa- 
nego służbie przed nowym rokiem nosi do dziś 
określenie „kolędy“. Zadatek taki bywał dawany 
czcjadzi właśnie w dzień św. Szczepana i był uwa- 
żany jako zawarcie umowy. Służący nie ważył się 
przyjąć innego miejsca. dopóki nie zwrócił otrzyma 
nej „koledy“ która bywała zwykle wliczana do ca- 
łości rocznej zapłaty, s 

Przed laty jeszcze k'lkunastu trwał zwvczaj. że 
służba dworska w dzień Św. Szczepana rano przy- 
chodziła przed pałac dziedzica. przyprowadzając 
inwentarz. będący pold ‘jego opieką. Zjawiaj się 
więc pastuch z krową. mającą pięknie przybrane 
wstążkami rogi, 'owczarz z baranem, również 
wstążką lub kolorowym. pap'erem przybranym na ro 
gach, fornale 'wplatali koniom barwne wstążki w 
krzywy. nawet dziewka od trzody przyprowadzała 
wieprzka, kucharka kurę; przyczem towarzvszyła 
temu wesołość a poten poczęstunek lub hojny nam 
iwek. 
5 W- drugie święto Bożego Narodzenia zaczyna się 
też śpiewanie kolęd po domach. t. zw.-,choć zenie 
z kolędą*. Dziewczęta i chłopcy rozbiegają się po 
wsi i kolędują pod oknami, będąc potem częstowani 
gościnnie przez gospodvnię. W niektórych stronach 
chłopcy chodząc po domach odgrywają scenę iz 
szopki, jak Herold zostaje ścięty przez „mierć i za 
brańy przez djabłów do piekła. Jest to coś w ro- 
dzaju teatru wędrownego. Niektórzy twierdzą, że 
zwyczaj ten nie ma nic polskiego w sobie. 

O ile pierwsze święto jest dniem skupienia; o 
tyle dzień św. Szczepana jest dniem rozrywkn i 
wesołości. 


Noc wicilijna w Bolszewii. 


Dzwne i niesamowite noce bywają w Bo'szewji.... 
Ich tajemnic nie zną dokłądnie nawet czrezwyczaj 
ka! M mo, iż swym wzrokiem przebija ciemność, 
a uchem chwytą najlżejsze szmery. A! jednak prze 
niknąć całego sekretu nocy nie może. Dobra. kocha 
«a wierna nocy! Tyś jest jedna, dzięki której czło 
wicek imoże jeszcze is'nieć ,tam* NE 

Historję takiej jednej nocy — nocy. wigilijnej 
— i sckret w niej jednego człowieka opowiemy. | 

Nad wielką, rozrzuconą po wiśniowych sadach 
ws'ą ukraińską. cicho jskrzyła się mroźna, gwiaź- 
dzista noc wigilijna... W cerkwi „Czerwony“ pop 
kończył solenne nabożeństwo przed n'emal całkiem 
pustvm klirosem: starzy na jego „służbę” chodzili 
niechętnie, a imłodzi wogóle się nie zjawiali. Po 


Ni 


/ żeństwa zaczęto się rozchodzić. Zołnierze wrócili 


— Rozumiesz? 


-> 


nas sobie na przyszłość. 

Było coś niezwykłego w tej uroczystóści ' 
każdy ż nas odczuwał, że jest świadkiem rzec 
ńiepowszechnej. 

" Po mszy 


1 z pierwszymi szeregami łamie opłatek. 
W ciszy, jaka towarzyszyła rozpoczęciu nabo 


do okopów, sztab zaś z księdzem 'Antoszem po 
śpiesza na drugą pasterkę, na pozycje 3 pułku. ; 


: 


chatach pogaszono prawie wszędzie już światło. 2 
Gdzieniegdzie jeszcze tylko dojadano wigilijne przý 
smaki, słodką kucię, z trudem zdobytego śledzia, U= 
ładki, leźnie.... 3 

Na krańcu wsi, popod cmentarzem katolickimg 
zgodnie sąsiadującym z cmentarzem prawosławi + 
nym, w Samotnie stojącej, wśród pustego wygonu 
chacie kilkanaście bab, dzieci, dziewek i chłopów. ` 
końiczyżo odprawianie Pasterki. Bo od czasu, gdy 
przy pogromie dworu spłonęła była przylegająca 
doń kaplica. tu się zbierali na nabożeństwa, W za 
stępstwie rzadko zjawiającego sią księdza celabrował 
stary, jednooki Djonizy — specjalista we wszyst 
kich ceremonjach kościelnych. a niedościgniony — 
mistrz w modlitwach przy umierających i rytuale 
pogrzebowym. = 

W jednym tylko gmachu gminnym jeszcze wrzaż 
ło i kotłowało się jak w ulu. Miejscowy oddział 
„Bezboźnika'' urządzał wielką fetę pod hasłem: 
„Religja jest to opjum dla narodu“. Program był 
urozmaicony i obfity, Odegrano więc parodję ija- 
sełek betleemskich; wygłoszony, został naukowy rę 
fert o .„absurdzie* Niepokalanego Poczęcia; ode 
śpiewano arcvdowcipne kupletv o Trzech Królach 
na imelodję znanej kolendy- Nie obyło się bez ży4 
wych obrazów — apoteozy raju sowieckiego. w któ 
rym czternastoletnia Nastja z niebywałym tupeteńt 
przedstawiała „Cnotę*. 'Wolnej Milości. Na zakoń 
czenie zaproszony z sąsiedniego miasteczka komie 
sarz wygłosił pochwałę ustroju bolszewickiegó, ale | 
takim jakimś straszliwym głosem. że najzagnrzał 
szym zwolenn'kom „reżimu” dusza, jak to mówi 
poszła w pięty. 3 4 

Komisarz wogóle był jakiś nie w humorze f 
mało nawet patrzył na scenę, palił tylko zawzięcie 
papierosa po papierosie. Po przedstawieniu zoslał 
jednak na tańcach. a po taficach jeszcze «łobrą g0- 
dzinę przesłędział rozmawiając z nauczycielkami 
m'ejskimi dygnitarzami. a właściwie poddając i 
najbardziej wyrafinowanemu badaniu śledczemi 
Dop'era późno w nocy kazał zaprzęgać i wszyscy 
odetchnęfli. y $ : 

Na krańcu wsi w drzwiach swej samotnej chā- 
ty slał stary Djonizy i wsłuchiwał się w ciszę nocź 
ną Naimnniejszy szmer nie unosił się ponad ziem'4 
Było c'chg i pusto wszędzie. Tylko siarczysty mróż 
wisiał nąd rozespaną wsią. Wtem z daleka doniósł 
się odgłos kopyt końskich po wyślizganej drodd? 
i skrzyp sanek po zmarzniętvm śniegu. Djonizy _ 
wszedł szybko od chatyli zamkną szczelnie drzwi ZĘ 
sobą. Po chwili rozległy się równe, miarowe ję” 
nadpękniętej sygnaturki. uczepionej na dachu jes 
chaty, a którą wvdzwaniał codziennie Anioł Pańsk* 
lub żegnał jakąś biedną duszę ludzką. ulatującą % 
tego światła... I pobiegły odgłosy dzwonu pona” 
wieś. ponad skuty lodem staw, aż hen! do lasu d€ 
boweco. czerniejącego tam daleko na horvzonc'e. „ | 

Usłvszał go i komisarz. który właśnie opuść” | 
by} gminę i wracał do siebie dą powiatowegó mias, 
tecziaą dc któregc droga wiodła wlaśnie papot 
cmentarz i chatę Djonizego. Przejeżdżając obo” 
„nicj — z nad której wciąż jęczała nadpęknieta sv® | 
naturka — kcm'sarz naraz uderzył swego furman% 1 
dłonia po plecach: 

— stój! trzebaby taki zobaczyć, czego ten sta 
czort po nocy dzwoni — rzekł prawie szeptem, wy” 
siadł z sanek i wvjmując rewolwer z pochwv. Pó, 
szeedł do drzwi. Tu się odwrócił i jeszcze cichsze?” 
szeptem rzucił w stronę furmana: „i 

— 'A' jeśli świsnę, to rzucaj konie i wal do m 


| 


g 


—- Da uż znaju — Towariszcz komisar! - odp" | 
wiedział woźnica i jął spokojnie zapalać „pap“ 4 
roskę". 1) 

Komisarz pchnął drzwi. Były otwarte. Wszeć > 
do ciemnej sieni. a z niej do izby. Owiało go ciep 4 1 
od silnie rozpalonego pieca. W kącie izby stał Djo- 
zv, ciągnąc miarowvm ruchem za sznur. Na “ 
dok wchndzącego komisarza przestał nagle i 
urwał sę jęk sygnaturki na dachu. wz 4 

— Chodźcie — rzekł cicho i spokojnie, w?” | 
komisarza za rękę. podprowadził pod drzwi *, 
zaj į dodawszy: tu! wrócił na środek izby i kle” | 
naf vi 

: Komisarz zdjął czapkę i cicho, pomału z “H 
cunk'em niezmiernym drzwi od komory. uchytiw* 
znikł w niej jak cień. Komora była niezmie 


JN 
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$ M, ciasna i-bez żadnego okria — cała Ślicznie na - 


świeżo wybielona. 


Po środku stał prosty sosnowy. 


-_!stót, przykryty czystym obrusem, a na n mi gorzas 
; ły dwie świeczki woskowe. Między. nimi leżała u- 
> Szyta iz białej jmaterji.a postacią przypominającą ko 


Perte. torebkę — coś w rodzaju torebki 


ize do noszenia na piersiach. 


na pieniąw 


€ Komisarz padł na: kolana, twarz ukrył w dłonie 
IŁ. nieruchomy utonął w milczeniu, Potent podniósł 
głowę, drżącemi rękami rozpiął guzik toreSki, wy- 


dejąguął z niej płaską, 


otworzy? i ujął w palce cieniutki, biały, 


okrągłą, metalową ` puszkę, 


opłatek. 


j Wszystko to razem: nie trwało: dłużej. pięciu 
* minut. Komisarz wychodził z chaty Djonizego, pro 


«mienicjąc niewysłowionem wewnętrznem 


«ciem. pełen nowej potęgi. | 


SZCZĘS_ 


— Niczewo nie było — rzucił niby, to zniechię 


tonv głosem furmanowi, otulił się w 


w szybko imknących saniach zapadł w 


'czynną, gorącą modlitwę. 


kożuch i sie- 


dzięk- 


_ _ Gdy po przyjeździe do domu furman wyprzągł 
konie i znalazł się sam w swej komórce koło staj- 


: ni, wyciągnął z cholewy buta 


a AA, 


że dnia 24 grudnia komisarz 


małą książeczkę 1 


przy Świetle kiepskiej lampki jął do niej wpisywać 
K. wracając z uro- 


czystości Klubu Bezbożników w P. kazał się za- 


trzymać przed chatą. w 
kościelny. że wszedł dy chaty zobaczyć, 


której dzwonił dzwonek 


co się tam 


dzićje, a wszystko to jakoś ogromnie podejrzanie 


wyglądało. 


„Jasełka w Polsce. 


t Od wieków istnieje w Polsce zwyczaj obchodze- 


nia jasełek. Zwyczaj to bardzo dawny, bo sięga 


„prawie pierwszych! wieków zaprowadzen 
1 aństwą. 4: 


ja chrześci- 


Chociaż Mieczysław i przyjął chrzest święty, 


fto jednak cały naród nie odrazu zapo 
| wies oycow. którą wyznawą 
cząsów. Wieki mijały, powstawa 
cioły, a po głębokich 
Sæ starym ojców zwyć 
brzędy. ; 


mniał starej 
ł od niepamiętnych 

ły klasztory i koś 
lasach kryli się guślarze; 
zajem stare sprawowali 0- 


Legenda Wigilijna. 


„Szedł Pan J 2 ; 

= Kdzieś do Ujazdu ku Piotrkowu. 

Dawno to było. bardzo, bo gdzi 

4A— wody były a gdzie teraz pee 
kie pustki, że co milay to wieś, a 

pański stał Pan Jezu 

È obleczćnie miał mfzerne 

~ bo to było w wigilje Bożeg: 

Sia chciało, a tu ani 

„ wieka nigdzie, tylko bory. 

„© bie z utrudzenia co staja, 

i drugi zwierz dziki chodzi 

'aż skóra cierpła. 


erne i mróz był 


bory. a pustki. 


ezus ze św, Piotrem i Judaszem 


e teraz suchó 
lasy były i tam 
druga — dwór 
s całkiem przemarzł, jako, że 


siayczysty, 


o Naródzenia. Jeść sa 

hałupy ani karczmy, ani czło- 
b y Posiadywali s0- 
ale zaraz szli, bo wiley 
ł stadami za nim i wył, 


sobie niezgorszy. kij aszek 


f Św. Pietrz wyłamał s garść, ale Pan Jezus im 


U Judasz wziął kamień 
mna to rzekł: AZ : 
4 — Nie bójta się ludzie. Ja jestem. © 
© Sw: Pietrz i Judasz się nie bali, a< 
zwierzak zły, to zły, 2 z. kijaszkiem, 
mieniem w garści, przezpieczniej i 


wami... 
zawżdy co 
albo ż ka. 


śmielej czło- 
kiegoś dworu 


wiekowi iść. Pod wieczór doszli do ja eeni dwór 


i mvśicli. że się tam ogrzeją j pożywi 
miały Niemcy. które 
na lasy. Sw. Pietrza 
kijaszkiem choćby jno Taz 
a Judasz gadał: 

h i : i że 

= " Panie, takim złys 
Takm zły a kocie, aE 


ich wygnały 


Niemca 


` kokoszkę. co s'edzi na p 
w . . 
jA Pan Jezus im na to: 


-pic i złe. Tylko małpa małpie P z 
pic i złe. Tylko małp eiae 


Ruszył przodem 
"m oni szli za nimi szli... 
większy i jeść im się chciało 
Szli aż i napotkali na karczmę. 
— Wejdziem — rzekł Pan 
ludzie dyć są na Świecie. 
-— Panie! odpowie św. Pietrz, 
(mam ani grosika. =. 
A Pan Jezus. obszukał koło siebie 
Zafrasowato się serce Pańskie, ale m 
— Nie mam i ja. Może ty, JUdaszuę 


jezus 


— Mam złoty! — a miałdwa, ino, że 
npo S 
* tele 


za wrota na DOTY; k 


arnę!'a, że chciał 
taka złość og dać PCA leb, 


choćby te 
to wezmę. 


jemne. i dlatego głu- 
lecy. szarpie. a czło: 


i pomagać, 


ń poczciwe 


nie znalazł. 


co masz, 10“ 
mu żal było 


- W. owych to dawnych 


|... „GAZETA. 


z ta 
ch czasach, gdy jeszcze nie 
wszyscy. znali TAY a Chrystusa Pana, na 

iątkę więc Bożego Narodzenia zakonnicy, b 
"PER. dużo ludzi do kościołów, a zarazem: za, 
znajomić ich z życiem Chrystusa, wig z w 
kościołach, a szczególnie w klasztorach, jase ki. 

Pierwsze takie przedstawienie miało się od 
być w roku 1240, = anowania Bolesława Wstydiii 
wego, staraniem św. Kingi. O północy; po Ryk 
zwanej pasterką, w Katedrze y awelsk ej podniosła 
się zasłona, zakrywająca presbiterjum, a zdumio- 
ny lud ujrzał wielką szopkę, a w niej. w żłobku 
Najświętszą Panienkę i Józefa Św. Za nimi wy- 
stępują pastuszkowie, znosząc dary Bożej Dzieci4 
nie, za pastuszkami pośpieszają Trzej Królowie; a 
za nimi Herold ze śmiercią. 

Radość byłą wielka... Lud, widząc te cudaj 
myślał że Święta Rodzina zstąpiła do niego na zie- 
mię, te też radowano się; klaskano .w dłonie i 
cjeszoño się niezmiernie. Dla dogodzenia może - 
kawości. powiemy, że to dworskie panny. królowej 
wzięły na siebie rolę osób, występujących w jaseł- 
kach. AREA 

Później i klasztory zaczęły urządzać także 
przedstawienia jasełkowe,, a świętą rodzinę, „pastusz 
kćw. Trzech Król, Herolda — przedstawiali chłop” 
cy szkolni. Th też czekali oni niecierpliwie świąt 
Bożego Narodzen:a. Zakonnicy pisa'i rozmowy, — 
których wyuczali się chłopcy. występujący w przed 
stawieniach. Lecz radości było. za dużo, za wiele 
bałasów; dowcipy żydów. śmierci i pastuszkows wy 
wcływały Śmiechy ʻi żarty nieodpowiednie w 
miejscu świętem. więc powoli zaczęto zaprzestawać 
tych przedstawień w kościołach. Zywe figury za- 
stąpiono sztucznemi. a w takiej formie zachowały 
ła się jeselka do dni naszych. Zaś chłopcy szkolni 
potem chłopcy miejscv i młodzież wiejska zaczęli 
obnos'ć jascłki po ulicach i albo cami dawali przed 
stawienia. albo urządzali figurki drewniane, przed. 
siawiające święlą rodzinę. pastuszków, królow i in- 
ne osoby. występujące przy Narodzen'u Chrystusa, 
które za pomocą rozmaitych przyrządów ruszały 
się. chodziły i z temi szopkami czyli jasełkami obu 
chodzono po mieście lub wiosce. ` 


Zwyczaj ten zachował się do dni naszych. 


t 


— Daj. kiedy więcej nie masz :i ten złoty. 

Pan jezus przecie wiedział, że on cygani. Ju- 
dasz samą koprowiną wysupłał 28 groszy, daje i 
powiada: 

— Podziały mī się gdziesik dwa grosz... bo 
sobie myślał że choćby dwa grosze mniej traci-.. 

Pan Jezus pieniądze wziął i zaraz do karczmy 
weszli, 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

— Na wieki! Witajcie ludzie, a skąd to Pan 
Bóg prowadzi ? 

— Ze światą moja pani karczniarko, ze świata 
Zziębiśmy, głodniśmy może nas pani czem pokrze 
pi, bo ledwo dech się w nas tłucze z utrudnienia. 
— Chleba nam pani dajcie — rzecze św. Pietrz. 
— Niema. 

—- No to choćby samego syra, albo kiełbasy... 
—« Niema moi ludzie, 

—- Może pani mają choćby z miseczkę kapusty, 
albo i kartofli? A 

-- Niema nic, bo przed wami jacyś ludzie byli 
i zjedli wszystko do ździebełka. 

— IN gorzałkę macie? 

Aa i szen jest. ale tylko prosta śmierdziucha, 
bo śpritu r słodkiej zabrakło. 

— Może się napijecie?? — pvta Pan Jezus. 
Judasz jeno splunął a św. Pietryz rzeknie: 
— I... półkwaterek jaki by nie zawadził, bo aże 
mi we wątrobach piszcjzy, i na duszy, już mi całkiem 
7: Sledzie może są?? — powiada Judasz, bo 
żółtek łasy był na rvbki. 

— Niema śŚledziów. 

— Cóż ja wam biednym poradzę?? — narzeką 
Pan Jezus. > 

— 'Zebyście zapłacili, to znalazłaby: się gąska 
może... 4 

— Zapłacimy rzetelmie — powiada Pan jezus. 
— Moiściewy, a to dajcie tę gąskę, zobaczymy i 
stargujemy. 5 $ 

Karczmarka przyniosła .z komory gęś. Naj. 

jerwszy obejrzał Judasz. jako, że on przedtem był 

bandlarzem i człowiek był znający — ale tylka 
kę zważył w ręku, dmuchnął jej w pióra pod 

brzuch i powiada: a c : } 

"_ Chuda' całk' em chuda. jak wiór. Mnie jed- 
jednemu by starczyła, ale na trzech na jeden ząb 

Św. Pietrz ino się drapał po głowie, bo jemu 
samemu by nie starczy 

— Upieczcić ją pani 
tem, mówi do nich: 


a" 


— kazał Pan jezus, a po- 


by 


Cien + 


KALISKA — 25 grudnia 1926 roku. _ A 


Wigilia w Liskowie. 


(Z moich wspomnień). 

„ Było to temu lat kilkanaście, w każdym 
razie po rewolucji rosyjskiej, a przed wojną 
Wszechświatową. Na kilka dni przed świę- 
tami Bożego Narodzenia odwiedził mnie czci- 
godny proboszcz liskowski. Namawiałem go 
aby przyjechał do nas na wigilię. Tłomaczył się, 
że nie może, gdyż corocznie urządza w wi- 
gilję przyjęcie dla swych parafjan. Ale może 
by redaktor przyjechał na naszą wiejską wigi- 
lję, bardzo ciekawa i interesująca? Od słowa 
do słowa nastąpiła zgoda, pomimo protestu ze 
strony rodziny, która podczas uroczystości 
świątecznych. lubiła być razem. Umówiliśmy 
się, że koleją przyjadę do Opatówka, gdzie 
oczekiwać mnie będą konie jednego z gospo- 
darzy miejscowych. 

Nadszedł dzień wigilijny mroźny i śnież 
Około godz. 4-ej po południu sWsiadaki ż4 
stacji Opatówek i przed dworcem widzę nie- 
wielkie sanki włościańskie, zaprzężone w pa- 
rę pięknych bułanków. To jeden z najza- 
możniejszych gospodarzy liskowskich Bryl, ław- 
nik Sądu w Kawenczynie przyjechał po mnie 
osobiście. 

—A że to po mnie sam sędzia (tak go 
powszechnie nazywano) przyjechał, nie mógł 
to którego z synów przysłać? ‘zapytałem. 

— Dziś trochę wiatr wieje i zlekka za- 
dymka, a konie rącze, to wolałem już „osobli- 
wie*— przyjechać, aby pana redaktora jaki wy- 
padek nie spotkał. 

.  Podziękowałem mu za życzliwość serdecz- 
nie i wyruszyliśmy w drogę. 

„ Mijamy wsie: Szulec, Sieszków, Pietrzy- 
ków, w Koźminku już światła w oknach się 
świecą. Saneczki mkną dalej przez Dębsko i 
zbliżają się do Liskowa. W chatach widać 


— owo” ne, tod na nas trzech za inało? 
. = Za mato, Panie, ż tak do niej z grzecz 

anisceczkę, albo i dwie któ, z ie iiba 
toby na okrasę było dość, ale tak..., 

ska res pomyślał i rzekł: 
. — Zróbmy tak: teraz pójdziemy spać. to 
głód troche sosie a przez ten a dka Re 
upiecze, a jak wstaniemy, to ją „zje ten, któren 
się pro io najlepiej. 3 ME: Ra a 
; okładlı się zaraz na przypiecku i posneli 
jaka godzinę czy. aaae Pan Jezus SR w 
chałupę swoją miałem, i żem ci Pani 
cha je służył wierm 

— Wtawajcie!.. a co ci się śniło Pietrze? 

— śniło mi się Panie, jakobym był twoim wła 
darzem, że klucze miałem od gumien i łaskę ż 

— Dobrze, dobrze, będziesz parobku kochanv 


,włodarzem moim — rzeknął Pan Jezus i ścisnął 


świętemi rączkami Pietrzowi głowę. — A' mnie się 
śniło, że byłem już w niebie, bo na świecie nie b 

ło już ani złych ani ciemnych, ani biedaków; bo 
Juz wszywxie chłopy mia'y grunty, i wszystkim nr. 
dziom, było dock bate F damsa 

— 'rwoja gęś panie, bo ci się śniło lepiej — od 
powie Św. Pietrz i chociaż go mroczyło z głodu. 
markotności nie miał w sobie. 

— IM tobie Judaszu co się śniło ?? — Zacznie Pan 
Jezus. słodziutk ». pozierając na żółtka, co się zwlókę 
dopiero z przypiecka, a oczy, tarł, a pozierał. 

, — Mnie się Panie śniło... że wstałem we Śpiką 
i gąskę zjadłem... — opowie cicho i ślepiami wier. 
ci podłogę. = 5 

— Juści... niezgorzej ci śniło, niezgorzej 
dyni. a dajcie jani: tę gąskę. e Rdz 

Karczmarka przyszła i powiada, że ten żółtek 
gaskę zjadł, że nawet kosteczków dia psa nie Zosta. 
ło. Pun jezus spojrzał miękko na Judasza i po. 
wiada: i 

— Śniło ci się, żeś zjadł gąskę — Judaszu?9 
całkiem dobrze ci się śniło... y poż: 

— Śniło mi się Panie — odrzeknie cicho, a nie 
paiizy tylko skubie tę swoją żółtą brodę 

— Śniło ci się... to już sobie tu zostań, Juda. 
daszu.. Śniło ci się to, niechże ci się przyśni jesz. 
cze żeś zjadł gąską i z kapustą i w kompanii, a my 
pójdziemy Pietrze. poszukamy, takich, co nam jeść 
dadzą i nie ocyganią. 

I poszli we dwuch. i 

I diatego to naród polski wigilję bardzo -ch_ 

A cieka 


Wład. St. Reymont. 


Akka 


GAZETA KALISKA — 25 grudnia 1926 roku. 


"NOC SYLWESTROWA w „EUROPIE“ 


Zarząd restauracji 


„EUROPA”* ma zaszczyt zawiadomić 


niniejszym Sz. Gości swoich, którzy dorocznym zwyczajem 


witają Nowy Rok w „EUROPIE*, 


że w roku bieżącym w 


Noc Sylwestrową cały lokal „EUROPY”* a więc zarówno sa- 
la restauracyjna jak i gabinety będą wspaniale udekorowane. 
W sali jak również w gabinetach będą wydawane kolacje 
według specjalnie na ten dzień ułożonego menu. W sa- 


li odbywać się będą popisy artystyczne. Na 


„Noc Sylwe- 


strową” zarząd przygotowuje cały szereg atrakcji i nie- 


spodzianek... 


Zamówienia na stoliki przyjmowana są codziennie od 


1-ej do 4-ej. 


choinki ze świeczkami, w kościele jeszcze 
ciemno, w Domu Ludowym jarzy się olbrzy- 
mie drzewko iskrzące ognikami, wreszcie przed 
plebanją wita mnie proboszczz otwartemi 
rękami. 

— Że toście tak długo jechali, czekamy 
od pół godziny... Sędzia Bryl się oburzył: 
„Niech no proboszcz zobaczy, jakie konie 
zziajane, jechaliśmy zaledwie godzinę. To nie 
myśmy się spóźnili, lecz proboszcz taki chyb- 
ki, chciałby, aby wszystko w mig było zro- 
bione*, 

— No, no niech się sędzia nie obraża, dziś 
się gniewać nie wolno, chodźcie do izby, to 
się rozgrzejecie—odparował proboszcz zaczep- 
kę... Weszliśmy na plebanję. Przy stole bia- 
łym obrusem nakrytym siedzi już kilkanaście 
osób, a więc: wikary, miejscowy nauczyciel 
Lipiński, organista oraz kilkunastu gospodarzy, 
po jednym z każdej wsi należącej do parafii... 

Proboszcz z opłatkiem w ręku obchodzi 
obecnych, łamie się z każdym po kolei i dla 
każdego ma dobre słowo. "Tego zapyta o 
żonę, owego © dzieci, innego o gospodar- 
stwo... Wreszcie rozpoczyna się uczta: Pierw- 
sze danie: śledzie marynowane, drugie — klus- 
ki z makiem. Może mniej bogate przyjęcie, 
niż w pałacach, lecz w każdym razie ser- 
deczniejsze. 

Podczas uczty—dyskusja. Gospodarz lgna- 
siak z Kożźlątkowa rozprawia o kółkach rol- 
niczych i potrzebie uświadomienia chłopa na 


wsi. Inny,  Waliś ze Strzałkowa, bieduje na 
pomiatanie przez naczelnika i policję władzy 
gminnej. = Liskowianie: Napadłek i Sobczyk 


. . » 1 
Kistorja choinki. 

Obraz choinki obwieszonej Świecidełkami 1 
skrzącej światłami, do tego stopnia zrósł się Z po. 
jęciom Świat Bożego Narodzenia, że na rycinąch 
świątecznych, żłobkowi, w którym leży Dzieciątko 
Jezus, towarzyszy, najczęściej „drzewko”. 


Zdawać by się zatem mogło, że to jakiś prastary 
zwyczaj. tymczasem „,Bóże drzewko” jest zupełnie 
„nowożylnym dodatkiem do uroczystości Śwjątecz- 
Dych, 

Choinka przywędrowała do nas z krajów nie 
anieckicia. 

W- Niemczech dopiero ną początku 18 wieku 
znajdujemy pierwsze wyraźne wzmianki o drzewku 
zdounemi Św icczkami i złoconemi jablkami i orzies 
chami. © 
Zwyczaj tem, sprawiający dzieciom: tyłe przy 
jemności, szvbko z Niemiec p do ‘Angliji; 
Francji, Włoch, Polski. 


U unas w Polsce zwyczaj przystrajania drzewka 
upowszcchnią się również dopiero w powcie 19-g6 
stulecia. 

Pochód zwyci ięski „Choinki“ zataczął tak roz. 
degłe kręgi, że obecnie płóną co roku świeczki na 
„ choince — wszędzie tam, gdzie mieszkają chrześci- 
janie i gdzie są dzieci... 


Boże drzewko — stało ask: AAt t obja 
wem radości i uczuć rodzinnych. 


Teama: 


. śkładajce otiary na L. 0.P.P. 


Z poważaniem ZARZĄD RESTAURACJI 


„EUROPA“ 


KALISZ, ul AL. JÓZEFINY 3. 


opowiadają o działalności kasy oszczędnościo- 
wej, wreszcie, dusza całego Liskowa, Szewczyk 
broni się, gdy go oskarżają, że maślarnia za 
masło coraz drożej każe sobie płacić. 

`= Tak na gawędce mija godzina jedna, 
druga... Wreszcie gospodarze zaczynają się 
rozchodzić do swych rodzin, gdzie zjedzą 
drugą wigilję i później o północy przyjdą z 
powrotem na pasterkę. 

Około godziny 9-ej w gronie zaledwie kil- 
ku już osób zjedliśmy drugą wigilję na pleba- 
nji.. Były już ryby i grzyby i zupa migdało- 
wa it:d, znalazłsię i kieliszek węgrzyna. 

Przed dwunastą, po skrzypiącym śniegu 
dążymy przez ogród do kościoła. Kościół 
rzęsiście oświetlony, przepełniony wiernymi: po 
jednej stronie niewiasty, po drugiej męż- 
czyźni, jak zwyczaj każe, ławki kolatorskie 
puste... Rozlega się dzwonek, proboszcz pod- 
chodzi do ołtarza, rozpoczyna się nabożeństwo, 
później naokoło kościoła procesja z Najświęt- 
szym Sakramentem, organy grają wesoło ko- 
lędy, które dziatwa wyśpiewuje. Później msza 
św. i krótka nauka od ołtarza. Każde słowo 
nauki wykute jak z kamienia uderza o mózgi 
i serca słuchaczy, nieci w nich miłość do 
Boga i Ojczyzny, której jeszcze niema, ale 
zbliża się chwila, że może nadejdzie... 

„Fanie Boże zapłac* dziękuje swemu ple- 
banowi tłum zachwycony. .Boże coś Polskę" 
intonuje proboszcz, a pieśń ujęta przez setki 
głosów rozlega się po świątyni. 

Takie były wigilje w Liskowie przed wojną. 

Sózej Radwan. 


„AA MA: IAA 0 0 0 
m m 


Wystawa Strzelecka. 


Szczerze wierzmy, że autorytet obecnęgo Mi- 
nistra Spraw Wojskowych zmieni całe zagadnienie 
gruniown e na lepsze i pchnie przysposobienie woj_ 
skowe uowemi drogami. Ze strony społeczeństwa 
które musi widzieć poza życzliwem ustłosunkowa- 
niu się wojskowości do akcji społecznej* realną „jej 
pomoc. dozna praca przysposobienia wójskowegó 
powszechnego poparc a. 

Każdy żołnierz musi umieć strzelać i maszero 
wać: Każdy cbvwatej musi na wypadek wojny zo- 
stąć — żołnierzem. Dopowiedzmy sobie sami, — 
Każdy obywatei musi umieć strzelać. Są społeczeń- 
stwa n'cdaleko odbiegające od tej zasady. Moglibyś. 
my ea chociażby na Szwajcarję, Amerykę, 
Anglję. Niemcy: lub Finlandję, gdzie sport strzelecki 
jest niesłychanie rozpywszechniony. 

W Po!sce niestety olbrzymi procent ludności jest 
z punktu wdzenia przydatności bojowej — ana fa. 
beżami. Strzelectwo rozpowszechnione jest bardzo 
słabo. 

w Warszawie odbywa się obecnie „Wystawa 
Strzelecka“ zorganizowana z inicjatywy Związku * 
strzcleckieac pod protektoratem Ministra Sławoj - 
$kładkowskiego. 

Urządzona bez zbędnych dekoracji i efektów 
zgromadziła obfite i interesujące. eksponaty, które 
oglądały tysiące widzów. Nietylko specjalista i spor 
towiec, lecz- również laik znalažł na wystawie CośŚy 
dla: siebie: ciekawego. 

Najobficiej prezentował się dział broni wojsko 

Wej, zawierający broń krótką i długą, oraz ma 
szynową wszystkich imożliwych systemów. W tym sa 
kaym dziale wystawiono, e: 1 szable, przekroje po, 


<isków oraz tablice z częściami poszczególnych ka 


rabinów. 
- W dziale policyjnym: wystawiono przeróżne oka 
zy broni bandyckiej, jak maczugi, kastety, laski, Kaa 
rabiny, upiłowane karabinki, sztylety i t.. d. 3 
Dla młodz'eży, może najciekawszym jest dział 
broni egzotycznej, w któryjm: prof. Ossendowskię. 
kpt. Fularski, por. Liepecki i por. Zarychta wysta 
wili łapy swych podróży egzotycznych broni ludów - 
podzwrotnikowych 'Afryki i Ameryki.. Znalazły się 
tu m.ędzy innemi łuki i zatrute strzały, indyjskie* 
Bogato prezentował się również dział poświęco- 
ny rodzącemu się w Polsce sportowi łuczniczemu, — 
Przez cały czas trwania Wystawy zwiedzającyj 
ja mogli ćwiczyć się w strzelaniu -z przyrządu strze - 
leckicgo „Cobra“, strzelać na strzelnicy, brać udział 
w konkursach strzeleckich. Pozatem wieczorem d 
monstrowany był film ze strzelectwa. 


Wystawa trwać m ała pierwotnie dwa tygodnis 


wobec jednak dużego zainteresowania i tłumnezo 
odwiedzania przez publiczność zostaje przedłużona © 
do 10 styczn'a, 


Z Teatru. 


W Teatrze Polskim wre gorączkowa praca 3 
przygotowawcza do świetnej uroczystej premiery, 
którą będzie sławne „Betleem Polskie”, pióra zna- 


komitego naszego poety Lucjana Rydla. Do u- 
świetnienia tego widowiska pryyczyni się współ- 


udział Chóru Kolegjackiego złożonego z 30-stu 
osób, pod dyrekcją p. Uziembły. Piękny tekst i cza- _ 
rowne dekoracje wespół z grą całego zespołu zło- 
żą się na pierwszorzędną całość Reżyseruje Be- 


tleem dyr. M. Konstantynowicz: H. Szletyński. Po- 
niewsż kierownictwo Teatru nie szczędzi na to 
przedstawienie kosztów ani pracy, powinno ono 


wypaść doskonale. Premjera odbędzie się w Pierw- 


szy Dzień Swiąt Bożego Narodzenia. 


Możemy się podzielić z naszymi Czytelnikami — 
Teatru Pol- 
skiego przygotowują w Wieczór Sylwestrowy wiel- 
ką zabawę maskaradową z mnóstwem niespodzia- 
nek i atrakcji. Bliższe szczegóły organizatorzy za- 
chowują w tajemnicy. Narazie możemy powisdo- _ 


frapującą nowiną: Artystki i artyści 


mić, że podstawą zabawy będzie specjalny keba- 


ret artystyczny w wykonaniu zespołu Teatru Pol- 3 


skiego. 


Ze srebrnego ekranu. 
Miraż‘: 
„Bokserzyć Pat I Patachon. 


Ttadycyjnie na święta dyrekcja kino teatru 
„Miraż“ sprowadza ulubieńców publiczności Pat t 


Petechona, więc w pierwsze święto ukarzą się w j 
Smiech to 
zdrowie więc trzeba pójść i szczerze się uśmiać. = 


najnowszej komiedji p. t. „Bokserzy*, 
„Oaza“ „Błazen i księżniczka”. 


Dyrekcja kino teatru „Oaza“ dbejąc o dobór 
obrazów sprowadziła na pierwszy dzień świąt o- 
braz wytwórni francuskiej p. t. 


sensacyj, treść oparta na bliźnisczem podobień- 


stwie królewskiego syna do błazna kabaretowego 


Charles de Roche w obu rolach i Hugutte Juflos. 
czarująca i prosta, stanowią parę wyborowych ar- 
tystów. Film interesuje trzymejąc uwagę widza 
w napięciu od początku do końce; zdjęcia czaro- 


wnego parku, wystawa, inscenizacja naprawdę do~ 


bre. 
* * 


W drugi dzień świąt kino „Oaza“ wyświetla. 
obraz p. t. „Kadet Marynarki“ osnuty na tle słyn- 
nej powieści, Meupasanta. „Pewien młiodzieniec* 
Na program popołudniowy, pouczający obraz p. t. 

„Pokusy New-Yorku*. Film ten opisuje nam New- 
Vork jego bezustanny rytm w pracy, jego kolosal- 
ne budowle i t. d. Warto pujść i zobaczyc. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Kaliskiego Towarzystwa Wio- 
ślarskiego podaje do wiadomości Sza- - 
nownych Druhów, że na skutek złożo- 
'nego podania 43 członków T-wa zwołu- 
je Nadzwyczajne Walne Zebranie, odbyć 
się mejące w dniu 9 stycznia 1927 r. o 
godz. 7 wiecz. w lokalu zimowym T-wa. 
Jednocześnie Zarząd komunikuje, że 
w myśl 30 Statutu T-wa zainteresowani 
winni złożyć Zarządowi swe wnioski na- 
piśmie najpóźniej na 5 dni przed termi- Ę 
nem zebrania i wnioski te stosownie do 4 
tegoż 30, Zarząd przedstawi Walnemu 
Zebraniu wraz ze swoją opinią. 1684 


* 


„Błazen i księżnicze 4 
ka. Obraz nieprzeciętny pełen „nieoczekiwanych 


Z POWODU NADCHODZĄCYCH SWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA PRZESYŁAMY 
PRZYJACIOŁOM 1 CZYTELNIKOM NA- 
SZEGO FISMA SERDECZNE ŻYCZENIA. 


Redakeja Gazety Kaliskiej. 


OO e ZA ZOE EN 


KRONIKA 


PIĄTEK 
GRUDZIEŃ | 


+ Wigilja Boż. Nar. Adama i Ewy. 
W. słońca g.7 m. 43. Z. a. 3 m. 28. 


GÒ W. g.9 m.4 w. Z.g. 11 m 3r. 


— Od Redakcji. Z powodu Swiąt Bożego 
Narodzenia następny numer Gazety Kaliskiej opuści 
prasę drukarską w poniedziałek, dnia 27 grudnia 
"w godzinach rannych. 


— Dodatni objaw. d ? 

w Starostwie niezwykle burzliwe zebranie Sekcji 

ęglowej przy Komitecie do Walki z Lichwą i 
«Spekulacją. Przy ustalaniu cen, wbrew dotychcze: 
sowym zwyczajom, ujawniło się wśród węg PY 
rozdwojenie. Wówczas, gdy przedstawiciele ua: 
hurtowych: Unitas, Kaliska Spółka Opałowa, A 
szak i Syndykat Rolniczy byli za obniżeniem do- 
*tychczasowej ceny węgla i wskazywali lojalnie Bii 
niższe koszty, przedstawiciele t. zw. spółdzieln 
(zjednoczonych drobnych składników) dążyli do M 
s tic możliwie dges. ceny, jednak musieli 
, “ulec i ustalone zostały ceny niższe. 

Fakt powyższy świadczy © niezwykle Maat 
nim objawie, który z najwyższem zadowoleniem 
będzie przyjęty szczególnie przez gospodynie ka- 
iskie. 
"Należy wziąść pod uwagę, iż w czasie, gdy 
hurtownicy liczą za węgiel p.g. taksy, spółdzielnia- 
<cy, sprowadzając drugorzędny gatunek sosnowiec- 
kiego węgla, biorą za niego ceny, jak za pierwszy 

atunek. 

z "Tak więc, konsumenci kaliscy dzięki słano- 
wisku hurtowników węglowych, którzy sprzedsją 
tylko detalicznie zyskują na cenie jeszcze 15%, któ- 
re dolicza sobie składnik węglowy — detalista. 


W środę, dn. 22 grudnia, kalen- 
dział o godzinie 9-ej 


Onegdaj odbyło się 


à — Zima. po 
a nomiczny zapo 
amaaa zimę H PEAREN, która jednakże w 
roku bieżącym jest niezwykle punktualaną, gdyż 
od środy wieczorem mamy około 10 stopni mrozu 
_ przy suchej pogodzie. T 

— Opłatek. W piątek, dnia 24 grudnia r. b. 
© godz. 12 ej min. 30 po południu w lokslu zimo- 
wym Kaliskiego Towarzystwa Wioślarskiego odbę- 
dzie się tradycyjny opłatek, na który wszystkich 
Druhów zaprasza Zarząd. 

— (Opłstek* w Straży Pożarnej. 
RP tei zwyczajem odbędzie się w piątek, 24 
b. m., o godz. 1 w południe, „opłatek* w Kaliskiej 
Straży Pożarnej, na który członków czynnych i 
ofiarodawców uprzejmie zaprasza Zarząd Straży, 


— „Opłażek* inwalidów. Zarząd Pow 
Koła 2 w. Inw. Woj. R. P. w Kaliszu, zawiadamia 
«swych członków, iż w dniu 23-go grudnia r. b. w 
Sali Tow. Muzycznego Parkowa Ne 3, odbędżie się 
dla członków powyższego Koła, „opłatek* oraz 
rozdaną będzie „gwiazdka“ najbiedniejszym człon- 
kom tegoż Koła. 

— Z „Sokoła“, Zarząd Tow. Gimn „Sokół* 
podaje do wiadomości, że dnia 26 grudnia o godz. 
4 po południu, w lokalu własnym PI. Kilińskiego 2, 
będzie urządzony opłatek na który zaprasza wszyst- 
kich członków czynnych i wspierających. 

Jednocześnie zawiadamia, że tegoż samego 
dnia odbędzie się zabawa taneczna. 

Początek zabawy o godz. 8 wieczór. 

W Nowy Rok o godzinie 5-ej po południu 
urządzoną będzie Choinka dla młodzieży dorostu. 
O) wzięcie udziału Zerząd prosi członków 
«czynnych, wspierających, oraz rodziców młodzieży. 


Mądry ojczulek, mamusia, dziadzio, babcia, cio- 
teczka, wujaszek, chcąc by ich najmilsi rozwijali się 
umysłowo dobrze, zawsze kupi KSIĄŻKĘ na GWIAZDKĘ, 
którą w wielkim i dobranym wyborze można otrzymać 


w Książnicy Powszechnej 
ul. Warszawska 11. 
| 1663 
c 
— Cyrk „Medrano“ zjeżdza do naszego 
iasta i ulokuje się przy ul. Wiejskiej w menaży 
wojskowej, cyrk ten jest znany w całym kraju ze 
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awego doborowego programu. z którym już gościł 
ostatnio w Łodzi, Krakowie, Lwowie iinnych więk- 


szych miastach, pierwsze przedstawienie odbędzie _ 


się 25 b. m. o godz. 3 popoł. 


— Wiele radości i Wa +1 nag Soi 
sprawicie swoim maleńkim kupując im podar 
zoipdkowh w Księgarni i Składzie nut M. Jasiń* 

kiego, Kanonicka 3. — 
1 amii wielki wybór wszelkich dzieł nauko- 
wych, beletrystycznych oraz ozdób chonkowych. 


— Zpoozty. Do wiadomości koresponden- 
tów, iż oznaczenie adresata w adresach przesyłek 
rejestrowanych musi być podane w pełnym 


brzmieniu. ć 
Oznaczanie adresata w skrócie literami po- 


czątkowemi albo liczbami umówionemi jest niedo- 
puszczalne. 


— Sprostowanie. W Ne 288 „Gazety 
Keliskiej“ mylnie umieszczono w rubryce „Ofiary 
Państwo Juljuszostwo Sowadscy na sekcję doży- 
wiania dzieci przy szkole Franciszkańskiej złożyli 
50 złotych, powinno być: państwo Juljuszostwo 
Sowadscy złożyli 50 złotych na ochronkę „Ognisko“ 
dla dzieci, co niniejszem Redakcja naszego pisma 
prostuje. 

— Koncert-wieczornica emigracji 
ukraińskiej. Dnia 2-go stycznia 1927 roku 
w sali Świetlicy 29 pułku Strzelców Kaniowskich, 
urządza Zjednoczony Komitet Emigracji Ukraińskiej 
„Koncert-wieczornicę* pod protektoratem p. Tułec- 
kiego, Starosty Kaliskiego. Początek o godz 20.30. 


Po cenach zn żonych! 


Perfumy francuskie, Coty, Hou- 
bigant Godet, Piver, Cheramy. 


Wody kolońskie kwia- 
towe, francuskie i kra- 
jowe 


CESE 2) 


pudry, mydła toaleto- 
we w ozdobnych pu- 
dełkach francuskie 
i krajowe 
Poleca: 


Skł'd Apteczny 


l M. Majerana l 


Babina Aż I. 
TAY 1683 
7 | BORY A E SUB A ET 9, 


: Z ostatniej chwili, 


Aresztowanie członka komisji Kolendera i zaprze. 
czenie ze strony niemieck ej. 


WARSZAWA, 24. (Radio). Na Górnym Sląs- 
ku aresztowano b. landrata Lukaszka, członka 
komisji Kolendera  Lukaszek stał na czele orga- 
nizacji szpiegowskiej na rzecz Niemiec. 


WROCŁAW, 24. (Radio). „Schlos. Zeitung“ 
(najwięcej polakożercza gazeta we Wrocławiu) 
twierdzi, że wiadomość o aresztowaniu Lubaszka, 
za szpiegostwo, podana przez polskie Radio od 
początku do końci nie jest zgodną z prawdą, (jest 
to umyślne kłamstwo gazety wrocławskiej, ponie 
waż sprawa Lubaszka jest olbrzymim skandalem w 
polityce niemieckiej. Przyp. Red. Gz. Kaliskiej) 


Briand mie jedzie ds Oslo. 


PARYŻ, 24. (Radio). Briand zawiadomił ko- 
mitet nagrody Nobla, że nie może jechać do Oslo, 
ponieważ obowiązki służbowe nie pozwalają mu. 
w obecnej chwili opuścić Paryża. 


Mikado umierający. 


TOKIO, 24. (Radio). Regent i wyżsi urzędni- 
cy dworscy wezwani zostali wczoraj do łoża ce- 
sarza japońskiego. Lekarze stwierdzają, że stan 
chorego znacznie się pogorszył, oddychanie jest 

rudnione, puls nie równy, temperatura wysoka. 


Komisarz Górnego Sląska Kalooder 
przeciw Poiste. 


BERLIN, 24. (Radio). „Voss. Zeit.* donosi z 
Wrocławia, że Kalonder miał wyjąśnić, iż rząd 
polski niema prawa zabronić dzieciom, polskim, 
umiejącym po niemiecku uczęszczania do szkół 
niemieckich i że rozporządzenie to rządu polskie- 
o zaskarży na najbliższem posiedzeniem Ligi 
arodów. 


7 


ZZ 


ODEZWA.- 


W myśl reskryptu Min. 
Publ. z dn. 15 pam CEA 
Magistrat m. Kalisza zwraca się do 
wszystkich obywateli, którym są 
wiadome w mieście Kaliszu miejs- 
ca pochowania walczących w 1863 

"roku powstańców, ich pomniki lub 
krzyże, względnie inne oznaki gro- 
bów, by podawali takowe do wia- 
domości Magistratu. 

Zeznania przyjmowane będ 
Wydziale Budowlanym w godzinach 
od 10-ej do 12-ej do dn. 10 stycz- 


nia 1927 a, 
MAGISTRAT, 


1660 


RADIO. 


Program na sobotę 25 grudnia r. b. 
E ori aei (400—1100) 17 Pogadanka dla dzieci; 20.30 
BERLIN (483,9) 9 Nabaż. 11.30 Orkiestra woj 
i a 7 jskowa; 16.30 
Orkiestra br. Steiner, 20.30 Wieczó t 4 
Tahan r uwertur operowych; 22,30 
WROCŁAW ~(322.6) 8.30 Koncert na saksof ; 
Naboż. katol. 12 Koncert; 17 Bajka mużpołóć dla zer 5a 
Koncert świąteczny z Gliwic; 23 Tańce. Sm 
GDANSK (272.7) 18.15 Koncert i 20.30 Koncert orkiestry 
FRANKFURT n/M. (428.6) 16.30 i 20.15 Koncerty. 
HAMBURG (394.7) 9.15 Naboż, 12 i 20 Koncerty. s 
> KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 9 Naboż. 11.30 Or- 
kiestra wojskowa, 16.30 Koncert 20.30 Transpozycja z Berlina 
LIPSK (357.1) 11.30, 1530-Koncerty; 18 Opowieści Hoff. 
mana op. Offenbacha 21 Koncert. ; BOARE 
MONACHJUM (535,7) 11 Dzwony; 11.350 Oratori 
cha 16 Koncert, 18 Koncert na prane 20 Wieczó? Świąt, cd 
5 STUTGARD (379.7) 11.30 Naboż. 14 Koncert, 20 „Drei- 
medelhaus“ operetka. hi 
ZAGRZEB (275.2) 17.18 Koncerty. 
MEDJOLAN (318,8) 17 Koncert świąteczny. 
OSLO (370,4) 10.30 Dzwony, 18 Naboż. 
BERN (411) 11 Naboż. - 


Program na niedzielę 26 grudnia r. b. 


WARSZAWA, (400—1100) 14.15 Pog. icza; 
cert z Filharmonii, 17 Pog. dla dzieci, Prz 3% 
Koncert, 22 Jazzband z Wielkiej Ziemiańskiej. STA 


BERLIN (483,9) 9 Naboż. 11.30 Orkiest 
Koncert ork. z Lunaparku, 20.30 Kabaret, 22.30 Tonka EENES 


: WROCŁAW (322.6) 11 Koncert z Gliwi 
certy, 22.30 Tańce. e ar i 


FRANKFURT (428.6) 8.30 Naboż. 12 i 20.30 Koncerty. 


ia 20 (915 Naboż. 20 Hr. Luxemburg operetka 


KÖNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 9, 11.30, 16.30 i 20.30 


Transp. z Berlina. 
LIPSK (357.1) 8.30 Organy, 9 Naboż 12, 16, 20.15 K 
MONACHJUM (535,7) 11 Dzwony, 15.35, 20 ar. (ep 


20 Pool waz ba (379.7) 11.30 Naboż. 18 Koncert kościelny 


ZAGRZEB (275.2) 17, 20.30, 22 Koncerty. 
MEDJOLAN (318,8) 16.30, 20.45 22.45 Koncerty. 
KOPENHAGA (—) 10 Naboż. 15, 20 23 Koncerty. 
PRAGA (386) 9.30 Naboż. 11 i 10 Koncerty. 

OSLO (370,4) 10.30 Naboż. 20, 21.30, 22.15 Koncerty 
BERN (411) 11 Naboż. 13 i 20 Koncerty. 3 
BRNO (—) 9 Naboż. 10.30, 19 i 20.30 Koncerty. 


| najlepszy sprzęt, 

szematy, komplety | 
do budowy i 

gotowe odbiorniki. 


„M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1. 


Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatorów - 


RADIO - KAJERAN KALISZ. 


ul. Babina AÈ |. 


1554 
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% TANI OPAŁ F 


GOTUJ GAZEM. 


Sporządzenie obiadu na 4 osoby z 4 dań 
kosztuje na oszczędnościowej kuchence | 
gazowej 10 groszy, natomiast na kuchni £ 
węglowej 40 groszy. — — — — — 


OGRZEWAJ KOFSEM, 


Koks gazowy spala się doskonale w każ- 
dym piecu bez dymu z oszczędnością 50%. 


Okazyjnie tanio! 
sek DY NA M O hre pAn 


na od liS do 150 VWoit wraz z opornicą; 
tamże 
tablioa rozdzielcze, płyty akomulato- 
rowe, kwas do akumulatorów, oraz słoje. 
MOT OR 25 konny Disel 
1 na ropę naftową 


Wiadomość w Administracji „Gazety Kaliskiej”. 


MATKI! 
p Żądajcie w apte- 
kach i składach ap- 
tecznych hygjenicz- 
nej przesypki dla | 
dzieci 
„Puder Dzidzi'* 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 
i czystości. 
e Pudełko z sitkiem 
PR 60 groszy. 1344 


Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i praktycz= | 


1) Maszyna parowa 30 k. M. (traktor) może być z koła- nego obchodzenia się z gazem udziela bezpłatnie 


mi i zapasowemi zbiornikami (na chodzie). 

2) Prądnica (dynamo maszyna), prąd stały 220 v. 25 
amp (twornik do przewinięcia). 

3) Motor spalinowy 8. K. M. na benzynę, łatwy do prze- 
robienia na ropę. 

4) Auto ciężarowe 2 tn, (Presto) 2 ton. 

5) Auto osobowe — sanitarka „F ord”. 

Niezależnie od powyższego 


Poszukuje Się Motor na ropę 20-30 K.M. (Diesel). 


| Informacje pod adresem: Zarząd Sierocińca poeta Li- 
678 


OGŁOSZENIE, 


sków Kaliski, tel. Nr. 3. 


| Do sprzedania. |= 


STENOGRAFJI wyucza darmo 
listownie, Redakcja Stenografa Pol- 
skiego, Warszawa, Szczygla 12. 


szo rozbiórkę budynków państwowych, składających się 


z domu mieszkalnego i budynku gospodarczego. 


Ornaty, kapy, chorągwie, stuły, sztan” i mu 
dary kościelne i dla stowarzyszeń it.p Pasza dla krów son "9 BORA 


seradela i wyka, okazyjnie 


rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, do sprzedania, po 3 złotej pokój Nr. 10 w godzinach urzędowych. 

srebrem i biały. haft wykonywa artystycznie centnar, na przedm. Zago-| 752 Starosta (—) w z. Ostaszewski 

i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej“ rzynek dom: Hańsa od, AL Pi 
A X SE frontu. j —RĄ 

w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej Nè 4. 213 1676 


Prenumerata: rocznie 25 zł., półrocznie 


SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH Si j aie 8 50: 5 Numer lonte ene 


„GAZETY KALISKIEJ“ 


SP. Z OGR. ODP. 


| pa- Adres: GRODNO, pl. Batorego 8. -msm 


pg — z 4 1562 


DO SPRZEDANIA R 


OGIERY. 


Abdul.Bey */ą krwi arab, siwy 7 lat, po Anrichter (Traken) Dorze O X. 
przychowek na miejscu. 
Oregon, gniady 4 lata po Ortopede (Beberbeck)i Strunie Nr.ks. rod.476. 


a MMM 


POLECA: 


Wielki wybór papeterji 
wieaeńskiej i krajowej 
w ozdobnych pudełkach 


| 
od 3 zł. i kopertach i 


BUHAJE 


nizinne, wschodnio-fryzy, przyjęte do księgi rodowej 
Ajax ur. 17.11.1925 po Atterbon 2529 i Borli 5773. 
Artus ur. 20.11. 1925 po Atterbon 2529 i Balonie 17604. 
Księgi mleczności matek do wglądu. 


10X10 — od 1 zł. 
Pióra wieczne. Bilety 
wizytowe. Ołówki auto- 
matyczne, Bohlera, Ko- 
mio, Penkala, teczki do 
papierów, notesy. Ka- 
lendarze wieczne, ścien- 
ne, terminowe i inne. 
Ramki wszelkich forma- 
tów do fotografji od 
60 gr. szt. Albumy do 
pocztówek, fotografji i 


Majętność Szelejewo pow. Koźmin, stacja w miejscu, telefon Gostyń 40. 


W.P. Lekarzy 
Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmowany, 
stosuje się przy anemji, ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej. 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


poezji. Akwarele, kredki 261 ochronną-trójkąt ze statywem. Wystrzegać się naśladownictw. | 
w pudełkach, na sztuki. z 
„Książki handlowe do a peci 
buchalterji podwójnej LL Cinder okozjal Sprzedaje BIĘ 
i amerykańskiej: 1 Underwood damskie futro 


Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, galerja drezdeń- | 1 Rem i n g tO N |na syberyjskich lisach koł- 


tanio. Obejrzeć: Stawiszyń- | kiego lisa. 
ska Nè 4, dom Hamerowej| Wiad: ul. Wiejska 7, m. 16. 
„I m. 7, naprzeciwko domu = 1675 


B SA. n ogr. odp, " Bedakioz M. BADWAŃ I 


( ZARZĄD GAZOWNI j 
| 1596 ul. Majkowska. 


| Starostwo. Kaliskie podaje do wiadomości, że: 
| w dniu 12 stycznia o godzinie 12 odbędzie się w Cieni, 
gminy Opatówek, na gruncie dzierżawionym przez 
dozór szkolny sprzedaż z publicznego przetargu na 


Warunki licytacyjne są do przejrzenia w starostwie, 


„NOWE ŻYCIE" P. 


| | PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i 

+: KULTURALNO - OŚWIATOWE. ::: zal 
| — — Wychodzi 3 razy tygodniowo. — — 
| $ 
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UWAGA: Żadać tylko z czerwonym podpisem „A. BUKOWSKI“ i marką | © 


prawie nowe, sprzedaje nierz i mankiety z niebies- 


